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Zalozenia metodyczne

W artykule zawarta jest propozycja innego niz zwykle
spojrzenia na krajobraz Wenecji, co oznacza odejscie od
ogladania go jako zbioru ceglano-kamiennych wngtrz
ulicznych i placowych o najrézniejszych nazwach (calle,
via, rio terra, fundamenta, piazza, piazetta, campo), Wypo-
sazonych w wodne drogi transportowe. Oczywiste jest,
ze w nowym podejsciu nic z tych elementéw skladaja-
cych si¢ na historyczno-turystyczny obraz miasta nie
ginie, ale wazniejszy staje si¢ holistycznie rozumiany
krajobraz bl¢kitno-zielony, jak dzi§ nazywamy to, co
wida¢ tam, gdzie mamy do czynienia z przewaga ob-
szar6w wodnych 1 zielonych z dodatkiem architektu-
ry. Punktem wyjscia do takiego rozumienia krajobrazu
Wenecji sa refleksje, a potem poglebiane analizy, rodza-
ce si¢ wtedy, gdy ogladamy Wenecj¢ nie ,,od wngtrza”,
idac wzdluz zatloczonych szlakéw, polecanych jako
sturystyczne”, ale ,od zewnatrz”, gdzie zwiazki wody
1 miejskiej zieleni staja si¢ bardziej oczywiste. W ta-
kich widokach najwspanialsze nawet budynki Iacza si¢
w wicksze calosci z zacierajacymi si¢ réznicami, z zani-
kajacym detalem, staja si¢ pasmami koloru podporzad-
kowanymi grze Swiatla i cienia, i por roku, tak samo jak
woda kanaléw 1 laguny oraz zdumiewajaco duze obsza-
ry weneckiej zieleni.

Aby zobaczyé Wenecj¢ w ten sposéb, konieczne sa,
co jest oczywiste, studia jej krajobrazu, wielokrotne,

Methodological assumptions

This paper proposes a difterent than usual look at the
landscape of Venice, which means a departure from
viewing it as a collection of brick and stone street and
square interiors with various names (calle, via, rio terra,
fundamenta, piazza, piazetta, campo), equipped with water
transport routes. Naturally, none of the elements that
make up the historical and tourist image of the city are
lost in this new approach, but the more important here is
the holistically understood blue-green landscape, as we
now describe what we see where there is a predominance
of water and green areas with the addition of architec-
ture. The starting point for such an understanding of the
landscape of Venice are reflections followed by in-depth
analyses coming to life when we see Venice not “from the
inside,” walking along the crowded routes recommend-
ed as “tourist,” but “from the outside,” where the rela-
tionship between water and the city greenery becomes
more obvious. In such views, even the most magnificent
buildings merge into larger entities blurring difterences
between them and losing the details, becoming bands of
color subordinated to the play of light and shadow and
scasons, just like the water of canals and lagoons, and
astonishingly large areas of Venetian greenery.

In order to perceive Venice this way, it is obviously
necessary to study its landscape repeatedly, at different
times of the year and in regular cycles. The author had
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Ryc. 1. Laguna widziana z Lido, Wenecja ukryta za wyspami San Lazzaro degli Armeni i San Servolo; w gtebi widoczne Dolomity;
fot. S. Gzell 2012.

Fig. 1. The lagoon as seen from Lido, Venice hidden behind the islands of San Lazzaro degli Armeni and San Servolo; Dolomites visible

in the background; photo by S. Gzell 2012.

w réznych porach roku i cyklicznie powtarzane. Au-
tor mial takie mozliwosci. Nie liczac okazjonalnych
wizyt (zima, wczesna wiosna), od roku 2002 co dwa
lata odwiedzal Migdzynarodowe Wystawy Architek-
tury, na ktore najczgsciej méwimy Biennale, zapisujac
1 publikujac wszelkiego rodzaju refleksje. Budowat tez
dossier fotograficzne i rysunkowe. Z zalozenia omijat
serce Wenecji, czyli plac §w. Marka 1 okolice, porusza-
jac si¢ po obwodzie obejmujacym Tronchetto, Canale
della Giudecca, Lido (gdzie zwykt mieszkac), wyspy po
péinocnej stronie laguny, podréze statkami do Mestre,
Chioggii, Fusiny, Punta Sabbioni.

Stravedamento

Wenecja ogladana z zewnatrz to miejsce rodzace nie-
spodzianki krajobrazowe. W pewne dni, kiedy powie-
trze nad Wenecja staje si¢ czyste, a czysto$¢ ta sigga
Dolomitéw na dalekim horyzoncie, zwykle przez tg
odlegtosé¢ niewidocznych z Lido i innych wysp ponad
panorama miasta, otdz w pewne dni Dolomity zblizaja
si¢ do niej. Wydaje sig, ze s3 na wyciagnigcie r¢ki, ze sa
drugim planem miejskiej panoramy, ze wieze Wenecji
opieraja si¢ o szczyty gor. To fascynujace zjawisko nazy-
wane jest stravedamento 1 najlepiej by¢ moze symbolizu-
je wszystkie inne niespodzianki w przestrzeni Wenecji,
zwlaszcza to, co faczy si¢ z odbiorem, znaczeniem i ro-
zumieniem jej krajobrazu. Zwlaszcza gdy entuzjastycz-
nie nastawieni uczestnicy Biennale chca ten krajobraz
uzupetniaé, choéby czasowo, na okres wystawy.
Problem obicktéw lokowanych w krajobrazie (otwar-
tym, miejskim — ustalone ich definigje to odr¢bna kwe-
stia) w sposob $wiadomy, to znaczy tak, zeby powstawata
kompozycja uzupelniajacych si¢ elementéw naturalnych

such opportunities. Apart from occasional trips (winter,
early spring), since 2002, he has been visiting the In-
ternational Architecture Exhibitions, which we usually
refer to as the Biennale, every two years, writing down
and publishing all kinds of reflections. He also built his
photographic and drawing dossier. It was his intention to
avoid the heart of Venice, that is the Square of Saint Mark
and its surroundings, navigating a circuit that includes
Tronchetto, Canale della Giudecca, Lido (where he used
to stay), islands on the northern side of the lagoon, boat
trips to Mestre, Chioggia, Fusina, Punta Sabbioni.

Stravedamento

Venice seen from the outside is a place that oftfers land-
scape surprises. On certain days, when the air over Venice
becomes clean, and this purity reaches the Dolomites on
the far horizon, usually invisible above the city skyline
due to their distance from Lido and other islands, well
on these certain days the Dolomites approach the city. It
seems that they are right at hand, that they are the second
plan of the city’s panorama and the towers of Venice lean
against the tops of the mountains. This fascinating phe-
nomenon is called stravedamento and it may best symbol-
ize all the other surprises in the Venetian space, especially
the relation to the reception, meaning and understanding
of its landscape. Especially when the enthusiastic partici-
pants of the Biennale want to add to this landscape, even
just temporarily, for the duration of the exhibition.

The problem of objects located in a landscape
(open, urban—its definitions are a separate issue) in a
conscious manner, i.c., in such a way that a composi-
tion of complementary natural and cultural elements
arises, is important because there is plenty of these an-
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Ryc. 2. Widok z Wenecji na Lido; fot. S. Gzell 2018.
Fig. 2. View from Venice onto Lido; photo by S. Gzell 2018.

1 kulturowych, jest o tyle istotny, ze owych dodatkéw
antropogenicznych do wyksztalconych krajobrazéw na-
turalnych jest bardzo duzo. Chcemy tu pominaé wszel-
kie komponowane zespoly parkowe itp., tu harmonia
kontaktu natury z kultura jest oczywista, bez niej istnie-
nie takich zespoléw po prostu nie ma sensu. Natomiast
zajaé si¢ trzeba innymi przypadkami. Otdz w krajobrazie
otwartym 1 naturalnym (raz jeszcze: odchodzac od dysku-
sji nad tym, czym jest taki krajobraz) spotykamy obiekty
tunkcjonalnie niefaczace si¢ z nim, wigcej, dominujace
nad nim. Mozna wymienic¢ cz¢$¢ z nich: kominy 1 chtod-
nie wielkich zaktadéw produkcyjnych, haldy przykopal-
niane, gory wysypisk $mieci, urzadzenia wojskowe, rzedy
stupéw wysokiego napigcia, latarnie morskie itp.

Do miejsc, gdzie dominuje krajobraz otwarty, za-
liczy¢ mozna nicktoére miasta, te zwlaszcza, ktdre po-
tozone sa w szczegblnych miejscach. Miasta nad mo-
rzem, na pojezierzach, w gorach, na pustyni — jest ich
bardzo duzo, tu skupiamy si¢ na jednym przykladzie.
Jest nim Wenecja, miasto o wyjatkowym uroku, jedyne
takie na $wiecie. Polozone na rozleglej lagunie, czasem
zalewane przez wody Adriatyku (czemu obecnie prze-
ciwdziala ruchoma tama Moses, wyprébowana w roku
2020 dwa razy; dodajmy, ze sama jej budowa wystar-
czylaby na porzadna ksiazke sensacyjna), czasem wy-
sychajace, miasto, w ktorym w pewnych okresach roku
albo w rozmaitych porach dnia do konca nie wiemy,
co jest tworem przyrody, a co czlowieka. Ta tajemnicza
natura Wenecji byta opisywana wielokrotnie. Kilka opi-
sOw warto przypomniec.
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thropogenic additions to the developed natural land-
scape. In this discussion, we want to omit any com-
posed park complexes, etc., such that the harmony of
contact between nature and culture is obvious, and
without which the existence of such complexes sim-
ply does not make sense. However, other cases need to
be dealt with. In an open and natural landscape (once
again: departing from the discussion on what such a
landscape is) we encounter objects that functionally
do not connect with it, moreover, they dominate it.
Mentioning just some of them, they include chimneys
and cold stores of large production plants, mine heaps,
mounds of landfill sites, military equipment, rows of
high voltage pylons, lighthouses, etc.

Some cities, especially those located in special plac-
es, can be counted as the places where the open land-
scape dominates. These are cities and towns by the sea,
in lake districts, in the mountains, in the desert—there
are many of them, and here we focus on one example. It
is Venice, a city of exceptional charm, the only one of its
kind in the world. Situated on a vast lagoon, sometimes
tflooded by the waters of the Adriatic (which is currently
counteracted by the Moses moving dam, tested twice in
2020; and let us add that its construction alone would be
enough for a decent action book), sometimes drying up,
a city in which at certain times of the year or at various
times of the day, we do not know what is created by na-
ture and what by man. This mysterious nature of Venice
has been described many times. And some of these de-
scriptions deserve recalling.



Studia literaturowe — poza architektura,
ale czy zupelnie?

W wrzesniu 1786 Goethe jedzie do Wioch. W roku
1980 PIW wydaje jego zapiski z tej podrézy pod tytu-
tem Goethe. Podroz wtoska. Ttumacz ksiazki, Henryk
Krzeczkowski, zauwaza w postowiu, ze podrdz, w cza-
sie ktorej Goethe ,szukal tworczych zrodet kultury”,
dala nam teksty ze ,SwiezoScig zapiséw dotyczacych
krajobrazéw”!. Rozdzial o Wenecji Goethe zaczyna,
mozna powiedzied, standardowo: ,Iyle juz o Wenecji
méwiono 1 pisano, ze oszczgdzg sobie rozwlektych
opisow™2. Faktycznie jest oszczgdnie, ale nie brakuje
opisu krajobrazu, ktérego cz¢Scia jest plac Swiqtego
Marka, przy czym Goethe zauwaza, ze ,zaden plac nie
wytrzymuje poréwnania z wielka tafla wody”. Gdy
oglada obraz Vernese Rodzina Dariusza u stdp Aleksandra,
zauwaza z kolei, ze ,malarz wenecki widzi wszystko
w ja$niejszych kolorach niz inni ludzie™, co ma wy-
nika¢ z szerokoSci otwartych weneckich horyzontéw
1 obecnosci stofica dublowanego odbiciami w wodzie.
To efekt odblaskéw ,,morskozielonej wody” i nic dziw-
nego, ze w relacji swojej Goethe stale powraca do mo-
rza i laguny — do krajobrazu.

Jarostaw Iwaszkiewicz w Podrézach do Wihoch opisu-
je przejazd motoréwka obok bazyliki Santi Giovanni
e Paolo 1 pomnika Colleoniego: ,Postaé Colleoniego
ukazywata si¢ coraz na innym tle [...], a potem jak
gdyby wyzwolona, na tle szafirowego, wysokiego nie-
ba, petnego blasku zachodzacego czy pochylonego juz
stonica. To byt wspanialy widok i zapadajacy w serce tak,
ze potem juz nie chcialem go widzie¢ na nowo 1 nie
odwiedzilem tym razem placu SS Giovanni e Paolo™.
Czyli nie architektura, lecz widok wigkszej catosei, pet-
nej barw i ksztaltow, jaka byla dla Iwaszkiewicza Wene-
cja. Takiez bylo i Torcello, ale w dziei sfoneczny ,jesienn
moja i smutek mdj”™, jak pisze Iwaszkiewicz, zamienia-
ly si¢ w co$ o wiele pigkniejszego. I ciagle w tym tekscie
nie ma opiséw architektury.

Ewa Bienkowska w niedoScignione]j ksiazce Co
mowiq kamienie Wenecji zaczyna od obrazu Francesca
Guardiego, widoku z piazzetty na basen Sw. Marka. W
obrazie tym znajduje inng Wenecj¢ niz prawdziwa, czy-
li sfotografowana: ,na Piazzetcie i na kanale dziej sig
rzeczy, ktérych nasze oko juz nigdy nie zobaczy |...]
perspektywa obrazu nie odpowiada temu, co widzg
z miejsca, ktére wydaje si¢ rowniez pozycja patrzace-
go malarza™®. Ale, pisze Ewa Biefikowska, malarz na
to zwaza, Guardi wie, ze ,Wenecja jest najbardziej ma-
larskim miejscem $wiata, dzigki polaczeniu zywiolow,
barw i form, nie majacych réwnych sobie w cywilizacji
Zachodu; dzigki trafieniu do wrazliwosci zmystowej,
w ktdrej zyje spontaniczny mit harmonii, dopelnienia
do brakujacej catosci. C6z bowiem bardziej spetnione-
go 1 szalonego jak wyobrazenie miasta unoszacego si¢
na wodach [...] gdzie koputly i kampanile odkrywa sig
najpierw odbite w kanale, precyzyjne, chociaz lekko
rozfalowane, a potem na niebie, réwniez rozwibro-
wane, ale mniej uchwytne, bo zawsze nieco rozmyte

Literary studies—beyond architecture,
but is it so completely?

In September 1786, Goethe goes to Italy. In 1980, PIW
publishes his notes from this journey under the title
Goethe. PodrdZwloska. The translator of the book, Henryk
Krzeczkowski, notes in the afterword that the journey
during which Goethe “searched for creative sources of
culture” gave us texts with “freshness of their records
concerning landscapes.”’ Goethe’s chapter on Venice
begins, one might say, as usual: “So much has been said
and written about Venice already that I will spare my-
self lengthy descriptions.” He is indeed economical,
but still offers a description of the landscape of which
St. Mark’s Square is a part, with Goethe observing that
“no square can compare with a great surface of wa-
ter.” When he watches Vernese’s painting The Family
of Darius before Alexander, he notices that “the Venetian
painter sees everything in brighter colors than other
people,” which he thinks is caused by the breadth of
the open Venetian horizons and the presence of the sun
mirrored by reflections in the water. This is the eftect
of the reflections of the “sea-green water”, and it is no
wonder that in his account Goethe constantly returns
to the sea and the lagoon—to the landscape.

Jaroslaw Iwaszkiewicz in Podrdze do Wtoch describes
a motorboat ride past the Basilica of Santi Giovanni
e Paolo and the Colleoni Monument: “The figure of
Colleoni kept appearing on yet a different background
[...], and then as if liberated, against the background of
a high sapphire sky, full of the light of the going down
or already tilting sun. It was a wonderful sight and so
memorable that later I did not want to see it again and
did not visit SS Giovanni e Paolo Square this time.”
So not architecture, but a view of a larger whole, full of
colors and shapes, was Venice for Iwaszkiewicz. So was
Torcello, but on a sunny day “my autumn and my sor-
row,” as Iwaszkiewicz wrote, turned into something
much more beautiful. And still there are no descrip-
tions of architecture in this text.

Ewa Biefitkowska in her unrivalled book Co mdwig
kamienie Wenecji begins with a painting by Francesco
Guardi, a view from a piazzetta at the pool of St. Mark.
In this picture, she finds a different Venice than the
real one, that is, photographed: “on the Piazzetta and
on the canal, things happen that our eye will never see
again [...] the perspective of the painting does not cor-
respond to what I see from a place that also seems to
be the position of the painter watching.”® But, as writes
Ewa Biefikowska, the painter is aware of this, Guardi
knows that “Venice is the most painterly place in the
world, thanks to the combination of elements, colors
and forms, unmatched in Western civilization; thanks
to hitting the sensory sensitivity, in which lives the
spontaneous myth of harmony, a complement to the
missing whole. What is more fulfilled and crazy than
the image of a city floating in the waters [...] where
domes and campaniles are first discovered reflected
in the canal, precise, though slightly waving, and then
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przez spowijajacy je blask™. I dalej: ,Cata wspaniata
epoka weneckiego malarstwa — wick XVI — jakby od-
wraca si¢ od miasta. [...] uzywa go jako oboj¢tnego tla,
1 to poprzez elementy neutralne, wymieszane w synte-
tycznej wizji patacu ze schodami i kolumnadami albo
w ogdlnej wizji nieba, jego blaskéw i pochmurnosci™.
Potwierdzam, zgadzajac si¢ z Ewa Bienikowska — Wene-
cja jest miejscem spokojnego transu.

Kiedy w roku 2005 wyszta ksiazka, esej wlaSciwie,
Predraga Matvejevica Inna Wenecja, we wprowadze-
niu Raffael La Capria napisal, ze autor, lekcewazac
sarchitektoniczne wspaniatosci wokél”, skupia si¢ na
detalach, czastkach Wenecji, czytelnikowi pozosta-
wiajac zbudowanie z nich calosci. Konezy si¢ to, pisze
La Capria, rekonstrukeja innej Wenecji, dodajmy, nie
tylko rekonstruowanej przez autora, ale i, by¢ moze,
odmiennie przez kazdego z czytelnikow. Taka jest We-
necja ,,powstajaca tu z materii rzeczy i jej odczucia, ma-
terii stowa 1 zmyslow, ktoére zwracaja nam [...] odczu-
cia wielkiej wilgotnosci i wody, gnicia, czasu i pigkna,
przeszlosci, melancholii i mirazu, marmuru, piachu,
blota, zlota, delikatnosci, wspanialosci i megtéw. Wene-
¢ji whasnie, niewypowiedzianej Wenecji™.

Po takim wprowadzeniu czytanie ksiazki wydaje
si¢ zb¢dne, mozna zazartowaé, ale to nie jest prawda,
zwlaszcza wazne jest jedno z poczatkowych zdan: ,Ten,
kto znowu opisuje [tu nastgpuje spis weneckich wspa-
niato$ci] nie wie na co si¢ naraza: udaje si¢ to rzadko,
moze raz na cale pokolenie, dwa, trzy razy na sto lat”!°.
Zaznacza to takze Pawel Huelle, ktéremu wydawnic-
two powierzylo recenzj¢ ksigzki. Po picknym, literac-
kim opisie loséw Iwiego symbolu miasta przechodzi
do przypomnienia, ze Wenecja jest w rownym stopniu
ymiastem wody 1 Swiatta”, i stowa te ,,okre$laja niezwy-
kto$¢ i banat miasta”"'. Obawiam si¢ jednak, ze i prze-
strzegajacy przed powtdrzeniami ze stron juz kiedys$
zapisanych przez kogo$ innego, Pawet Huelle przytacza
dos¢ banalnie zdanie ze Znaku wodnego Josifa Brodskie-
go: ,niezwyklosci Wenecji doréwnatoby tylko miasto
wybudowane w powietrzu, odsylajac nas do pomystéw
Italo Calvino™®.

Jest prawda, ze Italo Calvino ustami Marco Polo
opisuje miasta zawieszone w powietrzu. Zenobia ,,uno-
si si¢ na wysokich palach, [...] domy sa [...] rozmiesz-
czone nardznych poziomach [ ...] polaczone wiszacymi
drabinami i pomostami”®®. Oktawia, miasto-paj¢czyna,
yunosi si¢ nad préznia. Ponizej pustka rozciaga si¢ na
setki metréw, czasem przeptywaja chmury”!*. Podsta-
wa miasta to sieé, stuzaca jako oparcie 1 umozliwiajaca
poruszanie si¢. ,Cala reszta zamiast wznosi¢ si¢ nad
nia, zwisa w dole”. Baucyda z kolei podtrzymywana
jest przez cienkie zerdzie, ,ktore wznosza si¢ z ziemi
w znacznych odstgpach i1 gubig ponad chmurami |[...]
Na ziemi mieszkancy pokazuja si¢ z rzadka: w gorze
maja wszystko czego im potrzeba i wolg nie scho-
dzié”, za to ,poddaja ja bezustannie przegladowi [...]
kontemplujac, zafascynowani wlasna nicobecnoscia®.
I tak Marco Polo 1 Kublaj Chan dochodza w czasie roz-
méw do momentu, w ktérym podréznik przyznaje,
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in the sky, also vibrating, but less tangible, because al-
ways slightly blurred by glow enveloping them.”” And
turther: “The whole great era of Venetian painting—
the sixteenth century—seems to turn away from the
city. [...] it uses it as an indifferent background, and
through neutral elements mixed in the synthetic vision
of the palace with stairs and colonnades, or in the gen-
eral vision of the sky, its lights and cloudy sky.”® I con-
firm, agreeing with Ewa Bietkowska—Venice is a place
of a quiet trance.

When in 2005 the book, in fact the essay, of Predrag
Matvejevic The Other Venice was published, Raffael La
Capria wrote in his introduction that the author, dis-
regarding the “architectural marvels around,” focuses
on the details, the particles of Venice, leaving the reader
to build a whole out of them. As La Capria writes, this
results in a reconstruction of another Venice, and let
us add, not only one reconstructed by the author, but
also, perhaps, in a different way by each of the readers.
This is Venice “arising here from the matter of things
and its feelings, the matter of words and senses, which
return to us [...] feelings of great humidity and water,
decay, time and beauty, the past, melancholy and mi-
rage, marble, sand, mud, gold, delicacy, splendour and
vagueness. Just Venice, the unspeakable Venice.”

After such an introduction, reading the book seems
unnecessary, we could joke, but it is not true, especial-
ly important is one of its opening sentences: “He who
describes again [here is a list of Venetian wonders] does
not know what he is exposing himself to: one rarely
succeeds, maybe once in a generation, two, three times
in a hundred years.”!® This is also noted by Pawel
Huelle, who was entrusted by the publishing house
with the task of reviewing this book. After a beautiful,
literary description of the fate of the lion’s symbol of
the city, he goes on to recall that Venice is equally “a city
of water and light,” and these words “define the city’s
extraordinary and banal nature.”" I am afraid, howev-
er, that Pawel Huelle, who warns against repetition of
pages once written by someone else, quotes a rather ba-
nal sentence from Josif Brodsky’s Watermark: “Venice’s
uniqueness would be matched only by a city built in
the air, referring us to Italo Calvino’s ideas.”"

It is true that Italo Calvino in words of Marco Polo’s
describes cities suspended in the air. Zenobia “stands
on high pilings, and the houses are [...] placed on stilts
at various heights, [...] linked by ladders and hanging
sidewalks.”" Octavia, the spider-city, “is over the void.
Below there is nothing for hundreds and hundreds of
feet: a few clouds glide past.”!* The backbone of the city
is a network that provides support and enables people to
move around. “All the rest, instead of rising up, is hung
below.” Baucis, in turn, is supported by thin stilts, “that
rise from the ground at a great distance from one an-
other and are lost above the clouds [...]. On the ground
the inhabitants rarely show themselves: having already
everything they need up there, they prefer not to come
down,” but “they never tire of examining it, [...] con-
templating with fascination their own absence.”’® And



ze wszystkie miasta, o jakich méwil, sa Wenecja: ,,za
kazdym razem, kiedy opisuj¢ jakie§ miasto, méwi¢ cos
0 Wenegji”*. Calvino zgadza si¢ ze swoim bohaterem,
Wenecja zastgpowala przybywajacym do niej wszystkie
inne miasta, jako ze ,miasta w powietrzu jeszcze nie
wzniesiono”. Nie wzniesiono, ale projektowano, i to
nie raz, w naszych czasach zwlaszcza. Maja je na swoim
koncie Arata Isozaki, Hans Hollein i Yona Friedman.

Niestety, wymienione ,miasta w powietrzu” uni-
kaja kontaktu z krajobrazem, nad ktérym zawisty.
Najczesciej jest to krajobraz miejski, jak u Isozakiego,
gdzie nad tokijska dzielnicg Shinjuku unosza si¢ meta-
bolistyczne, geometryczne wieloboki (lata 1960-1963).
Hollein z kolei wieszal nad Wiedniem ci¢zkie betono-
we chmury (w roku 1963), a Friedman wielkoprze-
strzenne, strukturalne siatki nad Paryzem (1958-1959),
w ktérym mieszkat od lat.

Mozna si¢ zastanawiaé¢ nad zestawieniem wymie-
nionych, stechnicyzowanych propozycji ,,miasta w po-
wietrzu”, ktérych autorzy chetnie, jak sadzg, zobaczyli-
by je zrealizowane, doszukujac si¢ by¢ moze zwiazkdw
z miastami opisywanymi przez Calvino. Ale niestety,
zadne z nich z Wenecja, tak jak chcemy ja widzieé, nie
ma nic wsp6lnego. Opisy utopii miejskich na serio ni-
jak si¢ maja do nostalgicznych opiséw (wspomnien)
Marco Polo, znajdujacego si¢ daleko od Wenecji. Jest to
rodzaj przestrogi, wskazujacej, ze zamiana stéw 1 my-
§li w miasto realne nie odda tego, co mialy oznaczaé.
Niszcza to, co chcemy w Wenecji widzie¢: miasto unie-
sione nad taflami wody, a jednocze$nie z nimi polaczo-
ne w nadzwyczajnej symbiozie, dzi¢ki czemu miasto
staje si¢ czgScia krajobrazu, a krajobraz cz¢$cia miasta.

Mowiac o krajobrazie, z reguly poszukujemy
w miejscu, o ktére nam chodzi, duzych, otwartych,
zielonych terenéw, z tym ze od kilku lat méwimy ra-
czej o terenach bigkitno-zielonych. Oznacza to poszu-
kiwanie takich miejsc, gdzie parki, ogrody, miejskie
lasy, a 1 zielone nieuzytki facza si¢ ze znajdujacymi sig
w miescie obszarami wodnymi. Co do istnienia w We-
necji tych ostatnich nie mozemy mieé watpliwosci, to
oczywiste. Ale jak jest z terenami zielonymi?

Doswiadczenia Miedzynarodowych Wystaw
Architektonicznych Biennale

W roku 2018 nad pawilonem brytyjskim w Ogrodach
wybudowany zostal pomost, na ktérym w okreslone
dni i godziny odbywaly si¢ akcje typu performance
albo po prostu (o 17.00) serwowano herbate. Ale ten
pomost przystuzyt si¢ nowemu zrozumieniu miejskiej
struktury Wenecji. Z pomostu, znajdujacego si¢ ponad
Ogrodami, widaé bylo, ze tak jak ziclone sa Ogrody, tak
samo sasiadujaca z nimi wyspa $w. Heleny pokryta jest
bujna rodlinnoscia. Wszyscy to niby wiedza, ale dopiero
z gbry widad, jak pod parasolami drzew nikng budynki,
gdzieniegdzie tylko przez korony drzew przebijaly ich
dachy. Wielokrotnie powtarzany frazes o tym, ze bu-
dynek nie powinien byé wyzszy od drzewa, przy kto-
rym jest wznoszony, zamienial si¢ tu w rzeczywisto$¢.

so in their discussions, Marco Polo and Kublai Khan
reach the point where the traveler admits that all the
cities he talked about are in fact Venice: “Every time I
describe a city I am saying something about Venice.”'®
Calvino agrees with his protagonist, Venice replaced all
other cities coming to her, as “the cities in the air have
not yet been erected.” It was not built, but it was de-
signed, and more than once, especially in our times.
Arata Isozaki, Hans Hollein and Yona Friedman can all
boast of doing that.

Unfortunately, the mentioned “cities in the air”
avoid contact with the landscape over which they hang.
Most often it is an urban landscape, like in Isozaki’s
design, where metabolic, geometric polygons (1960-
1963) float above Tokyo’s Shinjuku district. Hollein,
in turn, hung heavy concrete clouds over Vienna (in
1963), and Friedman hung large, structural nets over
Paris (1958-1959), in which he had lived for years.

One may wonder about the list of the above-
mentioned, technical proposals of “cities in the air,” the
authors of which, I think, would eagerly see them im-
plemented, perhaps looking for connections with the
cities described by Calvino. But unfortunately, neither
of them has anything to do with Venice as we want to
see it. Descriptions of urban utopias seriously have
nothing to do with the nostalgic descriptions (mem-
ories) of Marco Polo, who is far from Venice. It is a
kind of cautionary tale showing that turning words and
thoughts into a real city will not reflect what they were
meant to convey. They destroy what we want to see in
Venice: the city raised above the water, and at the same
time connected with it in an extraordinary symbiosis,
thanks to which the city becomes a part of the land-
scape and the landscape a part of the city.

When talking about landscape, we usually search
the place of our interest for large, open, green areas, but
for several years we have been talking more about blue-
green areas. It means looking for places where parks,
gardens, city forests and even green wastelands meet
the water areas of a city. There is no doubt about the
existence of the latter in Venice, it is obvious. But how
is it with green spaces?

Experiences of the International Architecture
Exhibitions Biennale

In 2018, a pier was built over the British pavilion in
the Gardens, on which, on certain days and hours, held
were performance-type actions or simple tea servings
(at 5.00 PM). But this bridge helped to provide a new
understanding of Venice’s urban structure. From the
pier above the Gardens, you could see that just as the
Gardens are green, so is the neighboring island of St.
Helen, covered with lush vegetation. Everyone knows
it, but only from above you can see how the buildings
disappear under the umbrellas of trees, only their roofs
here and there piercing over the tree tops. The fre-
quently repeated cliche that the building should not be
taller than the tree next to which it is erected turned
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Ryc. 3. Widok z pomostu ponad pawilonem brytyjskim na wyspe Swietej Heleny; fot. S. Gzell 2018.
Fig. 3. View of Saint Helen island from the pier above the British pavilion; photo by S. Gzell 2018.

Wrazenie bylto zwielokrotnione przez zielone wngtrza
wigkszoSci kwartatow, trawiaste boiska do pitki noznej
1 ogrodowe otoczenie koSciofa $w. Heleny. Wida¢ byto
z tarasu zielona wyspg S. Pietro, a tylko nieco dalej te-
reny stoczni w zespole Arsenatu z ogrodami, ktore sa-
siaduja z wyspa.

Prawdziwym odkryciem dla wigkszoSci uczest-
nikdw Biennale byla zielent zajmujaca potowg wyspy
S. Giorgio Maggiore. Zwykle zwiedzanie wyspy kon-
czy si¢ na przedpolu koSciofa Andrei Palladia i ewentu-
alnie na ogladaniu jachtéw cumujacych wzdtuz jej p6t-
nocnego nadbrzeza. A tu niespodzianka. Za zamknigta
zwykle bramg koScielnych posiadtosci znajduja sig trzy
hektary terenéw zielonych, utrzymywanych w stanie
na wpdt zagospodarowanym.

Jezeli dodamy do tej listy zielone fragmenty na in-
nych wyspach (Giudecca, parki na Lido, cmentarz na
San Michele, zadrzewione fragmenty Murano, Bura-
no, a zwlaszcza Torcello), to obraz zielonej Wenecji
staje si¢ pelniejszy. Plus porozrzucane na calym jej
obszarze roznej wiclkosci parki, ogrody, dziedzifice
otwarte lub zamknigte dla publicznosci, ale przeciez
widoczne. W pierwszej kolejnosci wymienié tu trzeba
miejsce w Cannaregio, gdzie miedzy dworcem Swigte]
Lugji a kanatem Cannaregio Le Corbusier zaprojekto-
wat szpital (poczatek 1962, projekt ostatecznie porzu-
cony w 1971), a p6zniej, w roku 1978, zorganizowano
seminarium projektowe majace wyjasni¢ éwczesne
rozumienie zwigzkéw pomigdzy historyczng tkanka
miasta a wspolczesnoscia (uczestnicy: Raimund Abra-
ham, Peter Eisenman, John Hejduk, Bernard Hoesli,
Rafael Moneo, Oswald Mathias Ungers). Dzis to ciagle
teren zielony. Niedaleko, na obrzezu Cannaregio, jest
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into reality in this place. The impression was multi-
plied by the green interiors of most quarters, grassy
football fields and the garden surrounding the church
of St. Helen. From the terrace you could see the green
S. Pietro island, and only a little further the area of the
shipyard in the Arsenal complex with gardens adjacent
to the island.

A real discovery for most of the Biennale partici-
pants was the greenery that covers half of the S. Giorgio
Maggiore island. Usually, the tour of the island ends in
the foreground of Andrea Palladio’s church and may-
be sometimes with watching yachts mooring along
its northern shore. And here is a surprise. Behind the
usually closed gate to the church estates there are three
hectares of green areas, kept in a semi-developed state.

If we add the green parts of the other islands to
this list (Giudecca, Lido parks, San Michele cemetery,
the wooded parts of Murano, Burano and especially
Torcello), the picture of green Venice becomes more
complete. Add to this parks of various sizes, gardens
and yards scattered all over its area, open or closed to
the public, but still visible. First of all, one should name
a place in Cannaregio, where Le Corbusier designed
a hospital between Saint Lucia’s train station and the
Cannaregio canal (carly 1962, project abandoned in
1971), and where later, in 1978, a project seminar was
organized that was to provide a contemporary under-
standing of the relationship between the historical tis-
sue of the city and the present (participants: Raimund
Abraham, Peter Eisenman, John Hejduk, Bernard
Hoesli, Rafacl Moneo, Oswald Mathias Ungers). Today
it is still a green area. Nearby, on the outskirts of
Cannaregio, there is a stop with a meaningful name for

13:



Ryc. 4. Prywatny ogréd wenecki, dobrze widoczny z kanatu; fot. S. Gzell 2008.
Fig. 4. Private Venetian garden, clearly visible from the canal; photo by S. Gzell 2008.

przystanek o znaczacej dla nas nazwie Orto (Ogréd),
znajdujacy si¢ na tylach kosciota Madonna dell Orto —
ZNOWU ta sama Nazwa.

W roku 2008 w poblizu wspomnianych ogrodéw, na
terenie bylego klasztoru Benedyktynek i koSciola Nie-
pokalanych Panien (stad nazwa miejsca: Ogrdd Niepo-
kalanych Panien, Giardino delle Vergini), pojawila si¢
instalacja autorstwa Gustafson Porter Ltd. 1 Gustafson
Guthrie Nichol Ltd. zatytulowana ,,Ku rajskiemu ogro-
dowi”. Byta to, co podkreslaja autorzy, pierwsza w dzie-
jach Biennale zamowiona praca z zakresu architektury
krajobrazu. Méwiono o pracy instalacja, ale byt to po
prostu ogréd, nazywany prywatnym, co mialo podkre-
§la¢ kierowanie mysli widza ku sobie samemu, dla prze-
myslenia, czego mu brakuje w duchowym rozwoju. Au-
torzy podpowiadali widzom, o czym powinni pamigtaé,
jesli chea poprawiaé jako$¢ swojego zycia wewngtrzne-
go: o wspolczuciu, tolerancji i rozumieniu odmiennosci,
o naprawianiu bledéw 1 przebaczaniu, o holistycznym
rozwijaniu si¢ 1 przyzwoitosci, o wielkodusznosci 1 zmy-
stowosci, o wierze w o$wiecenie. Ogrdd podzielono na
pig¢ czgscl. W miejscu wejscia zapominamy o pozosta-
wianym za sobg Swiecie, powinniSmy czué nawet rodzaj
opuszczenia, co podkreslaly tamtejsze artefakty: nie-
uzywane, porzucone przemyslowe zbiorniki. By¢ moze
uslyszymy oddalajaca si¢ muzyke, budujaca nostalgiczne
uczucia. Przechodzimy potem do miejsca nawiedzanego
1 przez cnotg, 1 przez grzech i kazdy ze zwiedzajacych po-
winien sam ocenié, do ktérej kategorii zalicza si¢ to, co
widzi. W sumie ogrdd jest wspdlczesna alegorig podrézy
przez dylematy, z jakimi czlowiek spotyka si¢ na ziemi,
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us, Orto (Garden), located at the back of the Madonna
dell Orto church—the same name again.

In 2008, near the aforementioned gardens, on the
site of the former Benedictine convent and the Church
of the Immaculate Virgins (hence the name of the place:
Garden of Immaculate Virgins, Giardino delle Vergini),
placed was an installation by Gustafson Porter Ltd. and
Gustafson Guthrie Nichol Ltd. entitled Towards Paradise.
As the authors emphasize, it was the first commissioned
work in the field of landscape architecture in the history
of the Biennale. While the work was referred to as an
installation, it was simply a garden, called a private one,
which was supposed to emphasize directing the viewers’
thoughts towards themselves, in order to reflect on what
they lack in their spiritual development. The authors ad-
vised the viewers about what they should remember if
they wanted to improve the quality of their inner life:
compassion, tolerance and understanding of difterence,
correcting one’s mistakes, and forgiving, holistic devel-
opment and decency, generosity and sensuality, faith in
enlightenment. The garden is divided into five parts.
At the point of entry, we forget about the world that we
are leaving behind, we should even experience a kind
of abandonment, which was emphasized by the local
artifacts: unused, abandoned industrial tanks. Perhaps
we will hear music becoming distant, building nostalgic
feelings. Then we go to a place haunted by both virtue
and sin, and each visitor should judge for themselves in
which category they classify what they see. All in all, the
garden is a modern allegory of a journey through the
dilemmas encountered by people on Earth, realizing

Wiadomosci Konserwatorskie « Journal of Heritage Conservation « 67/2021



Ryc. 5. Letni ogréd Pieta Oudolfa w Arsenale; fot. S. Gzell 2010.

Fig. 5. Piet Oudolf’'s Summer Garden in the Arsenal; photo by
S. Gzell 2010.

uswiadamiajac sobie, co traci, a co zyskuje w kontakcie
z natura. Sciezka przez ogrod prowadzita przez Miejsce
Pamigci, gdzie na $cianie byly wypisane lacinskie nazwy
zwierzat 1 ro$lin. TrafialiSmy potem do Ogrodu Pozy-
wienia, potem do Ogrodu OSwiecenia, nad ktérym
unosita si¢, podtrzymywana przez balony wypetnio-
ne helem, biata chmura z lekkiego materiatu, ocienia-
jac wraz z przesuwaniem si¢ stofica fragment po frag-
mencie owalng forme¢ zazielenionego nasypu. Autorom
udato si¢ wytworzy¢ poczucie spokoju i ciszy 1 osiagnac
ja mimo wielu odwiedzajacych miejsce w tym samym
czasie. By¢ moze nie kazdy z nich znal manifest bedacy
podstawa ideows projektu, ale tym bardziej sprawdzita
si¢ generalna my$l tamtego Biennale: wychodzimy poza
architekturg, tym razem w $wiat mysli, a chocby tylko
domystow.

Dwa lata p6Zniej, w roku 2010, organizatorzy Bien-
nale chcieli by¢ moze wejsé w dyskusje z ogrodem Gu-
stafson Porter 1 z innymi weneckimi pobliskimi ogro-
dami. Zaproszono Pieta Oudolfa z Holandii, aby tez
w Ogrodzie Niepokalanych Panien, znajdujacym sig,
jak juz wiemy, na koficu drogi przez Arsenal, zrealizo-
wal swéj ogrodowy pomysl. Tak otrzymaliSmy prze-
pigckny ogréd nagrodzony nie tylko Specjalnym Wyréz-
nieniem, ale i gromkimi brawami w czasie ceremonii
rozdania nagréd. Dwa lata pdzniej przed wiele innych
ekspozycji znowu wysungla si¢, zaprojektowana zno-
wu przez Pieta Oudolfa, kompozycja roslin kwitna-
cych péznym latem i majacych kolory zachmurzonej
jesieni. Wigkszo§¢ roslin tak dobrano, aby byly atrakeyj-
ne, zamierajac, jako zimowe pozostalosci letniej formy.
O kompozycji ogrodu nie ma co méwi¢ — jest doskona-
fa, co nie dziwi, Oudolf jest mistrzem w swoim fachu.
W tych ogrodach wazne jest, ze Oudolf uzywa gtéwnie
odmian wieloletnich, bylin, uzyskujac efekty wynikajace
z sezonowych przemian ro$lin. Dlatego w jego pracach,
co wida¢ byto 1 w Wenegji, rosliny tracace kwiaty ciagle
byly czgscia kompozycji. W miejsce barwnych kwiatow
ogladalismy strukturalng budowg rosliny, co, jak po-
wiada sam autor, zbliza jego ogrodowe kompozycje do
architektury i pozwala im diugo trwad.
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Ryc. 6. Jesienny ogréd Pieta Oudolfa w Arsenale; fot. S. Gzell 2012.

Fig. 6. Piet Oudolf’s Autumn Garden in the Arsenal; photo by
S. Gzell 2012.

what they lose and what they gain in contact with nature.
The path through the garden led through the Memo-
rial, where the Latin names of animals and plants were
written on the wall. Then we went to the Food Garden,
and then to the Garden of Enlightenment, above which
a white cloud of light material floated, supported by he-
lium balloons, shading, fragment by fragment as the sun
was setting, the oval form onto a green embankment.
The authors managed to create a sense of peace and
quiet and achieve it despite many people visiting at the
same time. Perhaps not all of them knew the manifesto
constituting the ideological basis of the project, but the
general thought of that Biennale proved even more true:
we go beyond architecture, this time into the world of
thoughts, or even just guesses.

Two years later, in 2010, the organizers of the Bi-
ennale perhaps wanted to enter a discussion with the
Gustafson Porter garden and other Venetian gardens
nearby. Piet Oudolf from the Netherlands was invited to
realize his garden idea in the Garden of Immaculate Vir-
gins, located, as we already know;, at the end of the road
through the Arsenal. This is how we got a beautiful gar-
den awarded not only with a Special Mention, but also
with thunderous applause during the awards ceremony.
Two years later, once again the design by Piet Oudolf; a
composition of plants that bloom in late summer and
have the colors of cloudy autumn, stood out from many
other exhibitions. Most of the plants were selected to be
attractive as they were dying oft, becoming winter rem-
nants of summer form. There is nothing to say about
the composition of the garden—it is perfect, which is
not surprising, Oudolf is a master in his trade. In these
gardens it is important that Oudolf mainly uses mul-
ti-annual varieties, perennials, obtaining eftects result-
ing from seasonal changes of plants. That is why in his
works, as was evidenced in Venice too, plants were still
part of the composition as they were losing their flowers.
Instead of colorful flowers, we looked at the structural
frame of the plant, which, as the author himself states,
brings his garden compositions closer to architecture
and allows them to last for a long time.



Cierpliwi uczestnicy Biennale wspomniane prze-
chodzenie roélin z jednego stanu w kolejny mogli ob-
serwowaé na dwoch kolejnych ekspozycjach. W roku
2010 w ogrodzie Oudolfa krélowalo lato, rosliny byty
w pelnym rozkwicie. Dwa lata p6zniej ogladaliémy je-
sien. Jest zagadka, jak udalo si¢ autorowi uzyska¢ efekt
letni 1 jesienny w tym samym okresie roku — obydwie
wystawy byly otwierane pod koniec sierpnia, dwu-
dziestego sibdmego w 2010 i dwudziestego szdstego
w 2012. W kazdym razie rezultat mieliSmy nadzwyczaj-
ny. Podobnie jest i w roku 2021.

Osoby oczekujace jeszcze czego$ wigeej niz tyl-
ko ogrodowej kompozycji dostaly jeszcze co§ wigcej.
W ogrodzie wérdd roslin pojawily si¢ purpurowe $ciany,
dzielace go na fragmenty. Ogladajac ogrdd, przechodzi-
lismy z jednego wngtrza do drugiego, otwieraly si¢ coraz
to nowe perspektywy. W kilku wngtrzach dominowaty
drzewa, gdzie indziej wazniejszy byt widok na sasied-
nie kwatery z roslinami albo na stojace obok budynki,
w tym pracowni¢ weneckich pamiatek. Wygladato to na
realizacj¢ w wielkiej skali rysunkowego zadania, jakie co
roku wykonuja studenci przechodzacy kurs z przedmio-
tu Elementy Kompozycji Urbanistycznej na Wydziale
Architektury Politechniki Warszawskiej, ale c6z to byta
za perfekeyjna realizacja! MieliSmy tez studium barwy:
kolor §cian opisany jako purpurowy zmieniat si¢ w ston-
cu. Przechodzit od owej purpury do rézu, Sciany ostro
o$wietlone stawaly si¢ prawie biale, po wejsciu na nie
cienia brazowialy. Po raz kolejny dowodzilo to znanej
architektonicznej prawdy: kolor i $wiatlo s3 ze sobg nie-
rozlacznie powiazane. W urbanistyce taczymy je, anali-
zujac krajobraz miejski, cato$é lub fragmenty, poszuku-
jac barwnych lub sylwetowych punktéw widokowych,
czyli takich, gdzie patrzymy ze stoficem lub pod storice.
To wlasnie zaprezentowat Piet Oudolf.

Biennale poza Giardini i Arsenale

Obraz zielonej Wenecji staje si¢ pelniejszy, gdy ptyniemy
albo w stron¢ Chioggii, albo poza Torcello. I tu, 1 tam na
calym obszarze laguny porozrzucane s3 niestabilne wy-
spy, zgrupowania wodnych zarodli o sktadzie trudnym
do interpretacji, mielizny i tajemnicze wodne korytarze
mi¢dzy nimi. Statki pasazerskie tam nie wplywaja, od-
wazni albo tylko cickawscy moga co najwyzej probowaé
samodzielnej podrozy todzig. Nie ma tam granicy po-
mi¢dzy ladem a wodg, pomi¢dzy Swiatem zbudowanym,
pozostawionym z tylu, a §wiatem przyrody. Roslinnosé,
zalewana przez przyplywy i odslaniana, gdy woda opada,
wydaje si¢ nie mie¢ zaczepienia w gruncie. Jej trwanie
jest uzaleznione od naturalnej zasady hydroponicznego
dostarczania pozywienia. W 2008 r., w czasie 11-go Bien-
nale, polaczone sily kilku organizacji zapraszaly na wy-
cieczki w te strony laguny, ale koficzyly si¢ one w Punta
Vela di S. Erasmo, reklamowane jako zwiedzanie krajo-
brazowych cudéw laguny. Ale dopiero ci, ktérzy ptyna
za Torcello, spotykaja krajobraz niecodzienny, no i mato
przyjemny. Miejsce, gdzie ptyna, to Laguna Morta, gdzie
woda stoi w zagadkowej ciszy, bez od$wiezania si¢ przez

Patient participants of the Biennale could observe
the aforementioned transition of plants from one state
to another at two subsequent exhibitions. In 2010,
summer reigned in Oudolf’s garden, and the plants
were in full bloom. Two years later, we watched the
autumn. It is a mystery how the author managed to
achieve the summer and autumn effect in the same
time of the year—both exhibitions opened at the end
of August, 27 in 2010 and 26 in 2012. In any case, the
result was extraordinary. The same was true in 2021.

People expecting something more than just a garden
composition did get it. The garden was divided into
parts by purple walls among the plants. As we looked
at the garden, we moved from one interior to another,
experiencing new perspectives opening up. Trees dom-
inated in several of the interiors, while elsewhere more
important was the view to the neighboring quarters
with plants or to the adjacent buildings, including the
Venetian memorabilia workshop. It looked like a large-
scale implementation of a drawing task taken upon
every year by students taking a course in Elements
of Urban Composition at the Faculty of Architecture
of the Warsaw University of Technology, but what a
perfect realization it was! We also had a color study:
the color of the walls, described as purple, changed in
the sun. It went from that purple to pink, the sharp-
ly lit walls turned almost white, and when the shadow
came over them, they turned brown. This proved once
again a well-known architectural truth: color and light
are inseparable from each other. In urban planning,
we combine them by analyzing the urban landscape,
whole or fragments, looking for colorful or silhouette
viewpoints, i.e., place where we look with or against
the sun. This is what Piet Oudolf presented.

Biennale outside the Giardini and the Arsenal

The picture of green Venice becomes fuller as we sail
either towards Chioggia or beyond Torcello. Here and
there, the entire lagoon is scattered with unstable is-
lands, groups of aquatic flora with a composition dif-
ficult to interpret, shoals and mysterious water corri-
dors between them. Passenger ships do not go there,
and the brave or just curious can at best try to travel
there by boat on their own. There is no boundary be-
tween land and water, between the world that is con-
structed, and the natural world left behind. The veg-
etation, flooded by the tides and exposed as the water
descends, appears to have no anchorage in the ground.
Its longevity depends on the natural principle of hy-
droponic food supply. In 2008, during the 11th Bien-
nale, several organizations joined forces to invite tours
to these sides of the lagoon, advertised as tours of the
lagoon’s scenic wonders, but they ended at Punta Vela
di S. Erasmo. But only those who follow Torcello en-
counter an unusual, and not very pleasant, landscape.
The place where they go is Laguna Morta, where the
water stands still in mysterious silence, not refreshed

by the tides, and with the bones of the dead hiding in
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Ryc. 7. Pétnocna cze$¢ laguny, w poblizu Laguna Morta; fot. S. Gzell 2008.
Fig. 7. Northern part of the lagoon, near Laguna Morta; photo by S. Gzell 2008.

przyplywy, w jej glebi zalegaja koSci zmarlych, przywo-
zone od dziesiatkéw lat z przepelnionego San Michele
1 cmentarzy przykoscielnych. To kraniec Wenecji, za nim
znajduje si¢ juz inny Swiat, nalezacy do przemystowo-
-rolniczego dzisiejszego dnia. Wracamy wigc na glow-
ny szlak weneckich wodnych tramwajéw, motordwek
osobowych i1 towarowych oraz, niestety, wycieczkowych
gigantow, rozsadzajacych swa wielkoscia skalg krajobra-
zowych wngtrz weneckiej przestrzeni (od roku 2021 ma
ich nie by¢?).

Warto teraz zatrzymac sie¢ na wyspie S. Giorgio
Maggiore, ale tym razem nie dla koSciola Andrei Palla-
dia. Na tym terenie Watykan, pierwszy raz uczestnicza-
cy w Biennale jako pafistwo, zaprezentowal swoj, jak
moéwiono, pawilon, skladajacy si¢ z dziesigeiu kaplic
rozrzuconych w lesie. Kuratorem ekspozycji byl Fran-
cesco Dal Co, wybitny historyk 1 teoretyk architektury.
Celem bylo sprawdzenie, jak méwit Dal Co, czy kapli-
ca moze istnie¢ z daleka od miejsc przeznaczonych do
wyznawania wiary. Przyzwyczajenie do tego, ze kaplica
powstaje w takim specyficznym otoczeniu i dla kon-
kretnego wyznania, nadaje jej a priori formg, jakiej spo-
dziewaja si¢ wierni. Formy te s3 zakodowane w naszej
mentalnosci, tymczasem, powiada Dal Co, warto si¢
zastanowid, czy nie pojawi si¢ nowa formalna propozy-
¢ja, jesli uwolnimy si¢ od gorsetu przyzwyczajen. By¢
moze wtedy odrzucimy znane wzory miejsc modlitwy,
wzory wielkich katedr albo niecodziennych wyda-
rzen — ale nie nalezy zapominaé o estetyce propozycji.
Wzorem miala by¢ lesna kaplica Gunnara Asplunda ze
Sztokholmu. Komisarz wystawy, kardynat Francesco
Ravasi, przypominal tez slowa nauki papieza Francisz-
ka z 2013, ze pigkno to droga do wiary. Watykan w ten
sposdb chcial przystapi¢ do dyskusji o owym pigknie.
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its depths, brought for decades from the overcrowded
San Michele and church cemeteries. This is the edge
of Venice, and behind it is another world that belongs
to the industrial and agricultural world of today. So we
return to the main route of Venetian water trams, pas-
senger and cargo motorboats and, unfortunately, giant
cruise ships, overloading with their scale the landscape
interiors of the Venetian space (they are supposed to be
banned from 2021?).

It is now worth to stop on the island of S. Giorgio
Maggiore, but this time not for the church of Andrea
Palladio. In this area, the Vatican, participating in the
Biennale for the first time as a country, presented its, as
it was said, pavilion, consisting of ten chapels scattered
in the forest. The exhibition was curated by Francesco
Dal Co, an outstanding historian and architectural the-
orist. As Dal Co explained, the aim was to check wheth-
er a chapel could exist far from the places intended for
worship. Accustomed to the fact that chapels are built
in specific environments and for a specific religion gives
it a priori form expected by the believers. These forms
are encoded in our mentality, meanwhile, explains
Dal Co, we should consider whether a new formal
proposal can appear if we free ourselves from the cor-
set of habits. Perhaps then we will discard well-known
patterns of places of prayer, patterns of great cathedrals
and unusual events—but the aesthetics of the pro-
posal should not be forgotten. The proposal was in-
spired by the forest chapel of Gunnar Asplund from
Stockholm. The exhibition commissioner, Cardinal
Francesco Ravasi, alsorecalled the words of Pope Francis’
teaching in 2013 that beauty is the path to faith. In this
way, the Vatican wanted to start a discussion about this

beauty.



Ryc. 8. Kaplica Carli Juacaby w ramach prezentacji Watykanu; fot. S. Gzell 2018.

Fig. 8. Carla Juacaba’s Chapel for the presentation of the Vatican; photo by S. Gzell 2018.

Tak inspirowani architekci przystapili do pracy. Nie
wydaje si¢ jednak, zeby spelnili oczekiwania kuratora,
przynajmniej nicktdrzy. By¢ moze tak cz¢sto spotykana
na Biennale narracja, zastosowana i w tym przypadku
przez kuratora, zachgcajaca do pomijania tre$ci na rzecz
4Jjakiejs” formy, spowodowata powstanie do$¢ banal-
nych rozwiazan.

Terunobu Fugimori postawil matly, nawet zminia-
turyzowany, wiejski koscidtek, jakich wiele ogladamy
jak Europa dluga i szeroka. By¢ moze w $wiecie bar-
dziej stechnicyzowanym pogigte i nieokorowane bale
jako filary przed wejSciem moga zastanawiaé, ale nie
w krainie z dominujaca architektura wernakularng,
czyli w Veneto i na przedpolu Alp, gdzie uproszczony
w formie szatas ogladaé¢ mozna w kazdej chwili.

Norman Foster prawdopodobnie niezbyt doktad-
nie przeczytal tekst Dal Co, poniewaz dostarczyl ka-
plice od razu przypominajaca gotycka katedre, dla nie-
poznaki przelamana w planie pod niewielkim katem.
Gotyckos¢ kaplicy podkresla jej konstrukcja, prosta, ale
zauwazalna, jak w gotyckich prototypach: podpory, cig-
gna, belkowanie, wszystko jest na widoku.

Eduardo Souto de Moura z kamiennych, prostopa-
dlosciennych blokéw skonstruowal rodzaj katakum-
by ustawionej na ziclonej tace. Pierwsi chrzescijanie?
Moze. Sean Godsell, architekt z Australii, ,,z miloSci do
wiez Wenecji”, jak napisat w ulotce, faktycznie wybudo-
wal wysoka, czworokatng wieze, o stalowej konstrukgji
oblozonej tytanowo-cynkows blacha, produkowang po
sasiedzku w Porto Marghera. Cztery dolne fragmenty
wiezy otwieraja si¢, pokazujac oltarz i tworzac poziomy

So inspired, the architects set to work. However,
they do not seem to live up to the curator’s expecta-
tions, at least some of them. Perhaps the narrative so
often encountered at the Biennale, used in this case by
the curator, encouraging the omission of content in fa-
vor of “some” form, resulted in quite banal solutions.

Terunobu Fugimori built a small, in fact miniatur-
ized, village church, of which we sce a lot as Europe
is long and wide. Perhaps in a more technical world,
bent and un-debarked logs as pillars in front of the
entrance may cause wonder, but not in the land with
dominant vernacular architecture, i.e., in Veneto and in
the foreland of the Alps, where the simplistic huts can
be viewed at any time.

Norman Foster probably did not read Dal Co’s text
very carefully, because he delivered a chapel that im-
mediately resembled a Gothic cathedral, disguised by
breaking the plan at a small angle. The gothic character
of the chapel is emphasized by its structure, simple but
noticeable, like in the Gothic prototypes: supports, tics,
entablature, everything is in view.

Eduardo Souto de Moura constructed a kind of
catacomb set on a green meadow from stone, rectan-
gular blocks. First Christians? Maybe. Sean Godsell,
an architect from Australia, “for the love of the towers
of Venice,” as he wrote in a leaflet, actually built a tall,
quadrangular tower, with a steel structure clad with
titanium-zinc plate, produced locally in Porto Marghera.
The four lower sections of the tower open to reveal
the altar and form a horizontal cross, which is not too
far away from a traditional (?) chapel. The same is
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krzyz, czyli niezbyt daleko odeszlismy od tradycyjnej (?)
kaplicy. Podobnie rzecz si¢ ma z kaplica Carli Juacaby
— zadnej budowli, w pustce zawieszony blyszczacy krzyz
1 fawki naokoto. Tak wigc antykaplica, ale jednak krzyz
w jej miejsce. Do tej grupy prac zaliczy¢ trzeba takze ka-
plice Francesco Magnaniego 1 Traudy Pezel, Ricardo Flo-
resa i Evy Prats, Francesco Celliniego, Javiera Corvalana.

Czgs¢ projektantéw szukala rozwiazan sugerowa-
nych przez Dal Co. Andrew Berman z Nowego Jor-
ku zaproponowal prosty strukture, trojkatna w planie
1 prawie trojkatng w przekroju. Zbudowana jest z po-
wszechnie dostgpnych materialéw: $ciany 1 krokwie
drewniane, od zewnatrz przezroczyste plyty z poliwe-
glanu, od §rodka dykta pomalowana na czarno. Swiatto
dochodzi z gory dzigki rozchyleniom $cian. Cato$¢ jest
bardzo przyjazna dla widza, dwie skromne tawki jasne-
go drewna pozwalaja na odpoczynek. Bliski projektowi
Bermana byl Smiljan Radic, budujacy budynek jako
solidny walec, z umieszczonym w $rodku wyobraze-
niem kierunku do géry, i1 nic wigcej.

Czy wigc porazka? Chyba nie, raczej sprawdzenie,
na ile jesteSmy zniewoleni przez tradycj¢ budowania
smiejsc duchowych”, bedacych zreszta pod specjalna
opicka Migdzynarodowej Unii Architektow (ze wspo-
mnimy jej program Miejsca Duchowe, ktérego dyrek-
torami byli Konrad Kucza Kuczynski i Ewa Kurylowicz,
a jest Jerzy Uscinowicz). Nic dziwnego, ze nawet bez
wspaniatych watykanskich komisarzy i1 kuratoréw po-
wstaja obiekty, ktore jesli nawet nie odpowiadaja miej-
scowym koScielnym decydentom, bo nie maja jakoby
wygladu sakralnego, to s3 aprobowane przez miejsco-
we spolecznodci. Przyklady: kaplica Votum Aleksa ze
wsi Tarnéw, powiat Garwolin, projektu Marty 1 Lecha
Rowinskich, ufundowana przez prywatnego inwestora
w 2010, czy kaplica/krzyz przydrozny z Bronowic pod
Krakowem, projektu Przemo Lukasika i Lukasza Zagaly
z 2016 r., ufundowana przez mieszkaficow Bronowic.

Przyklady z Biennale spoza Wenecji_

Oczywiscie na weneckim Biennale pojawialo si¢ znacz-
nie wigcej ogrodowych projektéw. W roku 2006 ogla-
dalismy High Line z Nowego Jorku (Diller Scofidio
+ Renfro), w 2008 hodowlg roslin w podwieszonych
do sufitu doniczkach, oswietlanych silnymi zaréwkami
1 zasilanych woda przez rurki (w pawilonie niemieckim,
jako zapowiedz bioenergetycznych wsi i miast), co po-
wtorzylo si¢ cztery lata pdzniej w pawilonie hiszpan-
skim. Tez w 2008 Junya Ishigami zaprojektowal wokél
pawilonu japonskiego grupe szklarni, przy czym chodzi-
to o jak najdelikatniejszy material $cian, utrzymujacy si¢
wokot roslin dzigki przemyslanym ukladom konstrukeji
szkieletu. Czyli rosliny chronione, ale nie wigzione. Co
prawda Japonczycy przypominali Crystal Palace ze $wia-
towej wystawy londyriskiej z 1852, ale ich pomyst byt
Krysztatowym Patacem a rebours, ulotnym, a nie ci¢zko
osadzonym w stali 1 zeliwie, z ro§linami w roli gtéwnej,
a nie dopelniajacej prezentacje przemyslowe, o formie
otwartej zamiast skoficzenie zakomponowanej. W pra-

true of the Carla Juacaba’s chapel—no building, just a
shiny cross hanging in the void and benches around it.
So a kind of anti-chapel, but still with the cross in its
place. This group of works also includes the chapels of
Francesco Magnani and Trauda Pezel, Ricardo Flores
and Eva Prats, Francesco Cellini, Javier Corvalan.

Some designers looked for solutions suggested by
Dal Co. Andrew Berman from New York proposed a
simple structure, triangular in plan and almost triangu-
lar in cross-section. It is made of commonly available
materials: wooden walls and rafters, transparent poly-
carbonate sheets on the outside, and plywood paint-
ed black on the inside. The light comes from above
thanks to the parting walls. The whole thing is very
user-friendly, two modest benches made of light wood
allowing for rest. Smiljan Radic was close to Berman’s
design, constructing his building as a solid cylinder,
with an upward direction image in the center, and
nothing else.

So is it a failure? Probably not, it is rather a check to
what extent we are enslaved by the tradition of build-
ing “spiritual places,” which are in fact under the spe-
cial care of the International Union of Architects (let
us mention its program Spiritual Places, whose direc-
tors in the past were Konrad Kucza Kuczyniski and Ewa
Kurylowicz, and the current one is Jerzy UScinowicz).
No wonder that even without the great Vatican com-
missioners and curators, created are objects that, even if
they do not suit local church decision-makers, because
they do not have a sacred appearance, are approved by
local communities. Examples: Votum Aleksa Chapel
from the village of Tarnéw, in Garwolin powiat, de-
signed by Marta and Lech Rowinski, funded by a pri-
vate investor in 2010, or a roadside chapel/cross from
Bronowice near Krakow, designed by Przemo Eukasik
and Fukasz Zagata in 2016, funded by the residents of

Bronowice.

Examples from the Biennale outside Venice_

Of course, there were many more garden projects at
the Venice Biennale. In 2006, we watched the High
Line from New York (Diller Scofidio + Renfro), in
2008, the cultivation of plants in pots suspended from
the ceiling, lit by powerful light bulbs, and powered
by water through pipes (in the German pavilion, as a
preview of bioenergy villages and cities), which was re-
peated four years later in the Spanish pavilion. Also in
2008, Junya Ishigami designed a group of greenhouses
around the Japanese pavilion, with the purpose of us-
ing the softest possible wall material, kept around the
plants thanks to well-thought-out skeleton structures.
That is, plants that are protected, but not imprisoned.
Although the Japanese made a creation resembling
the Crystal Palace from the 1852 London World Ex-
hibition, but their idea was the Crystal Palace a rebours,
elusive, not heavily embedded in steel and cast iron,
with plants as the heart of the project rather than a
complement to industrial presentations, with an open
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Ryc. 9. Andrea Branzi, ,Las Architektury”; fot. S. Gzell 2010.

Fig. 9. Andrea Branzi, “Forest of Architecture”; photo by S. Gzell 2010.

cach studenckich pokazanych w tym samym roku w ra-
mach projektu Every Ville tereny zielone pojawiaja si¢ co
rusz i nie bylo w tym niczego dziwnego — zrozumienie
potrzeby ich istnienia w miastach jest coraz wigksze.

Rok 2010 przyniést ,Las Architektury” Andrei
Branziego. W tym samym roku w wielu miejscach eks-
ponowano miejska farmerke (np. projekt Alda Cibica
»Przemyslane szczeScie”), a w pawilonie greckim Arke,
wypelniong migdzy innymi nasionami ro$lin, majacy-
mi na owej Arce przetrwac 1 potem, uratowane, dawac
plon w nowym miejscu.

Jest tez coraz bardziej propagowana zieler tak zwa-
na tymczasowa, zakladana i utrzymywana przez ,,miej-
skich partyzantéw”. Tu wszyscy odwoluja si¢ do przy-
klad6éw berlinskich, ktére nawet jesli nie byly pokazane
w Wenecji, to przeciez wszyscy wiemy, ze istnieja 1 sa,
w Europie przynajmniej, poczatkiem ogrodéw tym-
czasowych. Warto je przypomnieé, a chodzi zwlasz-
cza o Prinzessinnengirten, ktére powstaly w Berlinie
w poblizu Moritzplatz, na atrakcyjnej dzialce budow-
lanej, majacej 6000 m?, ale na ktdrej przez wiele lat nie
podejmowano aktywnosci inwestycyjne;.

Whnioski

Wszystko, 0 czym napisano wyzej, mozemy znalezé,
starannie $ledzac 1 analizujac wystawy Biennale, nie
poprzestajac na ich ogladaniu. Wazne jest, ze owe wy-
stawy odbywaja si¢ w Wenecji, majacej stale i niezagro-
zone miejsce w historii kultury i cywilizacji. Odnosimy
si¢ do niej czgsto, do jej opisdw 1 malowanych wedut,
nawet do jej istnienia, wyczarowanego przez czlowie-

20

form instead of a finite composed one. In the student
works shown in the same year as part of the Every Ville
project, green areas appeared almost everywhere, and it
was not surprising—the understanding of the need for
their existence in cities is growing.

2010 brought Andrea Branzi’s “Forest of Architec-
ture.” In the same year, many places exhibited the city
farms (e.g., Alda Cibica’s project “Well-thought hap-
piness”), and in the Greek pavilion one could find the
Ark filled with, among other things, plant seeds, which
were to survive on that Ark and then, saved, yield in a
new place.

There is also more and more promotion of the so-
called temporary greenery, set up and maintained by
“urban guerrillas.” In this aspect, everyone refers to the
Berlin examples which, even if they were not shown in
Venice, we all know exist and are, at least in Europe, the
start of temporary gardens. They are worth recalling,
especially the Prinzessinnengirten which was built in
Berlin near Moritzplatz on an attractive construction
plot 0f 6,000 m?, on which no development activity was
undertaken for many years.

Conclusions

Everything mentioned above can be found by careful-
ly following and analyzing the Biennale’s exhibitions,
and not just skimming through them. It is important
that these exhibitions take place in Venice, which has
a permanent and unchallenged place in the history
of culture and civilization. We often refer to it, to its
descriptions and painted vedute, even to its existence,
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ka w Srodowisku, wydawatoby si¢, skrajnie niedostgp-
nym. Dzi§ wazne jest, zeby ten przyklad niegdysiejszej
odwagi 1 wizji urbanistycznej stawal si¢ jednocze$nie
wzorem dla miast, w ktérych chcemy mieé to, co za-
spokoi nasze potrzeby.

conjured up by man in the environment which might
seem extremely inaccessible. Nowadays, it is important
that this example of the former courage and urban vi-
sion becomes a model for cities in which we want to
have what satisfies our needs.
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Streszczenie

Trescia artykulu jest interpretacja krajobrazu Wene-
cji, polegajaca na odejSciu od ogladania go jako zbioru
ceglano-kamiennych wngtrz ulicznych 1 placowych,
wyposazonych w wodne drogi transportowe, czyli ka-
naty. W tym nowym podejsciu nic z elementéw skla-
dajacych si¢ na historyczno-turystyczny obraz miasta
nic ginie, ale wazniejszy staje si¢ holistycznie rozu-
miany krajobraz bigkitno-zielony, jak dzi§ nazywamy
to, co wida¢ tam, gdzie mamy do czynienia z prze-
waga obszaréw wodnych i ziclonych nad dodatkiem
architektury. Punktem wyjScia do takiego rozumienia
krajobrazu Wenecji sa refleksje wielu pisujacych o nigj
autordw, a potem poglebiane analizy, rodzace si¢ wte-
dy, gdy ogladamy ja nic ,od wngtrza”, idac wzdluz
zattoczonych szlakdw, polecanych jako ,turystyczne”,
ale ,,od zewnatrz”, gdzie zwiazki wody 1 miejskiej zie-
leni staja si¢ bardziej oczywiste. W takich widokach
najwspanialsze nawet budynki tacza si¢ w wigksze ca-
tosci z zacierajacymi si¢ réznicami, z zanikajacym de-
talem. Staja si¢ pasmami koloru podporzadkowanymi
grze $wiatla 1 cienia, 1 por roku, tak samo jak woda
kanatéw i laguny oraz zdumiewajaco duze obszary
weneckiej zieleni.

Abstract

The content of the article is an interpretation of the land-
scape of Venice, proposing departure from seeing it as a
collection of brick and stone street and square interiors,
equipped with water transport routes, i.e., canals. None
of the elements that make up the historical and tourist
image of the city are lost in this new approach, but the
holistically understood blue-green landscape, as we now
describe what we see where there is a predominance of
water and green areas with the addition of architecture,
becomes more important. The starting point for such
an understanding of the landscape of Venice are reflec-
tions by many authors describing it and then in-depth
analyses coming to life when we see Venice not “from
the inside,” walking along the crowded routes recom-
mended as “tourist,” but “from the outside,” where the
relationship between water and the city the greens be-
come more obvious. In such views, even the most mag-
nificent buildings merge into larger entities, blurring
any differences between them and losing their details.
They become bands of color, subordinated to the play of
light and shadow and the seasons, just like the water of
the canals and lagoons, and astonishingly large areas of
Venetian greenery.
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